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bandlu Chlameckiemu, że usilowaniem podwyższenia 
ceł wchodowych, usiłowaniem niezgodnem nawet z in- 
teresami większości krajów monarchii, przyczybił sip 
lab dał pozór do przewlekania, a następnie do zer- 
ania układów o traktat handlowy. W kołach par- 
lamentarnych niemieckich jest domysł, iż rząd nie- 
miecki postawił ostatecznie za warunek przyjęcia żą- 
dań austryackich co do ceł i w ogóle c> do zawar- 
cia traktatu handlowego, jakieś żądanie treści polity- 
cznej, po którego odrzuceniu przez rząd austryacko- 
węgierski, pełnomocnicy niemieccy zostali odwołani 
z Wiednia. Czy ten domysł jest uzasadniony? trudno 
dzisiaj orzekać. 

Dla zbadania powodów zerwania układów o trak- 
tat handlowy z Niemcami, oraz dla wyrażenia swego 
zdania wniosło ta 33ch posłów niemieckich na po- 
siedzeniu Izby 26go t. m. znaną wam jul interpeia- 
sję; w Peszcie zaś poseł Apponyi wräz 2 kilkuna- 
sia towarzyszami zaicter,elowił rząd w tej samej 
myśli na posiedzeniu 27go í. m. Jakkolwiek inter- 
pelacye ta zdają sig być podobne, jednak jest zna- 
sana między niemi różnica. W trzeciem pytaniu in- 
terpelacyi tu wniesionej a brzmiącem: „Jakie $:03ki 
rząd zamierza przedsięwziąść, aby zapobiedz ekouo- 
micznym szkodom, która mogłyby wyniknąć z przer- 
wania dawnych stosunków handlowych, a szczegól- 
nei, aby powstrzymać wstrząśnienia grożące licznym 
gałęziom przemysłu z powodu, że wkrótce przesta- 
nie obowiązywać traktat handlowy (z Niemcami)“— 
w tem trzeciem pytaniu wyrazili interpelanci nie- 
wieccy swe zdanie, że niezawarcie traktatu z Niem- 
cami uważają za bardzo ezkodlime. W interpelacyi 
zaś wniesionej w Sejmie węgierskim br. Ap; onyi 
do zapytsnia: czy ukł dy o zawarcie traktatu hen- 
diowego z Niemcami zostały stanowczo zerwane, do- 
dał tylko pytanie: „Jakie krčki rząd zamierza przed- 
sięwziąć, ażeby przeprowadzić zewnętrzną politykę 
handlową odpowiednio interesom Węgier.* 

W ogóle w tute,szym politycznym Świccie niemie- 
ckim zapstrują się ra całą tę sprawę o traktat ban- 
«lowy z Niemcami z dwojakiego stanowiska: z eko- 
somiczno - handlowego i polityczno - niemieckiego. 
W tutejszych klubach parlamentarnych niemieckich 
mianowicie w klubie „postępowym“ objawisją się 
dwa w tej sprawie dążenia. Jedno dążenie zmierza 
li- |do ułatwienia stosunków handlowych i obniżenia cel, 
co ich skłania takżo do zawarcia traktatu z Niom- 
cami — a to dążenie zgodne z dobrem kraju na- 
szego posłowie polscy popierać powinni. Lecz w mo- 
wach i działaniach klubów parlamentaroych niemie- 
ckich jest w:doczne także drogie dąż:nie do jak naj- 
ściślejszego związania interesów Austryi z cesarstwom ` 
Niemieckiem, a wobec teg? dążenia szkodliwego dla 
«rajo naszego i monarchij, muszą posłowie polscy 
niksch | postępować bardzo bacznie i rczwsżnie. Z tego po- 
wcda nie podpissł wspomnionej wyżej i i 
żaden poseł z Galicyi, wyj hr. Mieroszowskiego. 
Tem baczuisj posłowie po w tej sprawie postę- 
powsé muszą, że moze prawdziwym jert domyel, iż 
żądanie treści polityczaej, postawione przez rząd pru- 
ski, spowodował zerwanie układów. Ostrzegal na- 
set o tem posłów niemieckich na pos edzeniu klubu 
„'ewioy“ znany z prawości charakteru poseł Brestel. 

Oba rządy, austry:cki i węgierski zaniepokojone 
są także zerwaniem się układów o traktat handlowy 
o:emiesko-aústryacki, i na wezwanie Cesarza. bawią- 
sego w Peszcie pojechali tam wczoraj wieczór mini- 
strowie ánstryacoy: ke. Auersperg, Lasser, 
Chlumecki i De Pretis dla naradzenia eig z 
ministrami węgierskimi, a zapewne także i z bawią- 
cym w Peszcie hr. Audrassym. Dzisiaj porozumie- 
sali się tam poufnie ministrowie sustryaccy Z wę- 
gierskimi, jutro zaś i poju'rze odbędą się tam urzę- 
dowe narady wszystkich ministrów, to jest obu rzą- 
dów pod przewodnictwem Cesarza. (dy narady te 
może dłażej się pociągcą, przeto prezes Izby posel- 
stiej Rechbaner po jej posiedzeniu we wtorek 
30 t. m. zawiesi na tydzień posiedzenia. 

Na zakończenie listu tego dodam, że człkiem 
zmyśloną j.st wiadomość zamieszszona w telegra- 
mie ze Lwowa w N. fr. Presse, jekoby Koło po- 
aelskie polskie wzywało p. Juliana Czerkawskiego do 
nieekiidania mandatu; w Kole polskiem nie było 
rawet o tem mowy. 


ci tylko, których odwiecznem dążeniem 
jest rozdzielać Polskę! Nie chcemy nare- 
szcie, aby wobec wypadków i kombinacyj 
przyszłości, ugruntowało się mniemanie, Że 
w Galicyi są dwa kraje i dwa spółeczeń- 
stwa tak odrębne, że tylko wrogo mogą 
żyć do siebie. 

Te nasze chęci, to nasze postanowienie, 
niech wesprą wszyscy ludzie dobrej woli, 
radą, przestrogą, czynem, słowem, piórem, 
a przedewszystkiem przykładem. 


od ogółu, jeżeli każdą krytykę mamy genera- 
lizować, na Boga! wstrzymajmy się od niej, 
bo zamienia się ona w istną mistyfikacye 
na korzyść jedynie wyjątków. Czujemy sil- 
nie potrzebę zespolenia i zjednoczenia wszy- 
stkich dodatnich i uczciwych żywiołów w ca- 
łym kraju; a więc przedewszystkiem ucz- 
ciwych i dodatnich żywiołów krakowskich 
i lwowskich; ono jedno stawić może sku: 
był niegdyś, że uważają ich w Kościele tecznie czoło anarchii i warcholstwu. Czyż 
episkopalnym za katolików zakapturzonych. |ślepi jesteśmy i nie widzimy, że one sze- 
A jednak do tego ich zbliżenia się z Ko-|rzą rozdział, podsycany niestety z obu stron 
ściołemi katolickim posłużyły tylko obrzędy, | błędami lub niezręcznością ? Temu raz tame 
formy nabożeństwa. W krajach polskich |położyć należy a można tylko szczerością 
wielką i przeważną stanowi przeszkodę pod|i dobrą wolą. Widocznem jest przecież, jak 
tym względem język i ścisłe przestrzeganie | złowrogie wpływy usiłują tu i tam we Lwo- 
starych wiekami uświęconych nabożeństw do-|wie i w Krakowie uczciwych ludzi ze so- 
datkowych. Kto odbierze ludowi jego pie-|bą pokłócić. Gazeta Narodowa nie dalej jak 
śni nabożne, kto wprowadzi inny niż jego|z powodu powyżej wzmiankowanej Kroniki 
dotychczasowy język do obrzędów pozali- | Lwowskiej w Czasie posunęła się aż do in- 
turgicznych, przy chrzcie, ślubach, pogrze- |synuacyj, że wspominając o „nowych wiel- 
bach, w modlitwach czy to publicznych kich ludziach lwowskich“, miano na myśli 
w kościele, czy cichych w domu, począwszy |dwóch od dawna zasłużonych i ponad wszel- 
od pacierza a skończywszy na czytaniu ką śmieszność stojących mężów, hr. Wło- 
Ewangielii podczas kazania, ten oderwałby | dzimierza Dzieduszyckiego i p. Augustyno- 
go na pół od związku z Kościołem, odo- wicza. Czyż to niewyraźne i czy cel nie 
sobnilby go i opuszczonego wziąłby snadnie | zbyt jest jasnym, aby zamiar nie był wi- 
pod moc swoją. docznym ? M 
Zrozumiała to Stolica Apostolska a wyrok| W sprawie wystawy złożyliśmy niejedno- 
z d. 11 lipca jest formalnym zakazem do-|krotne dowody, naszego uznania dla rzeczy, 
puszczania języka rosyjskiego do spraw|dla miasta i dla ludzi, którzy pomimo wiel- 
duchownych u katolików. Na nim mogą sie | kich trudności, poświęceniem i energią prze- 
odtąd oprzeć ci kapłani, którzy wystawieni|zwyeiezyli je i zamiar do niepamiętnie u 
na pokusy i przymus, znajdowali tylko obronę | "as świetnego doprowadzili skutku. Trudao- 
w swojem uczuciu religijnem i narodowem, eo |ści i my nie zapoznawaliśmy a dziś żałujemy, 
jednak ściągało jeszcze większe prześlado- |że te trudoości oddalenie i koszta powstrzy- 
wanie. Dziś mają już legalną podstawę i mały Kraków i zachodnią część kraju od 
skazówkę postępowania naznaczoną dekre- wzięcia w Wystawie należytego udziału, 
tem z d. 11 lipca. Akt ten przeto zarówno ubolewamy nad tem już nie tylko ze wzglę- 
pod kościelnym, jak politycznym względem dów ekonomicznych, ale przedewszystkiem 


ważny, zamyka stanowezo wątpliwość. z politycznych , dla tego właśnie iż znowu, 
a tym razem może słuszniej, zwiększyło 


się rozdrażnienie. Można było spierać się o 
użyteczność i stósowność Wystawy, trzeba 
było w niej wziąść jak największy udział, 
skoro została - postunowioną; trzeba było 
zrozumieć, że to obowiązek obywatelski i 
polityczny. Takie też zajęliśmy stanowisko 
od chwili jak Wystawa postanowioną Zo- 
stała. Brak energii, który stanął tu głównie 
na przeszkodzie, a który nie bez słuszności 
oprzeć się mógł o zbyt późno jak wielu 
twierdziło, powzięte postanowienie, jest po- 
żałowania godnym. 

W stosunkach między uczciwymi ludźmi 
ze Lwowa i Krakowa, jak w tym wypad- 
ku tak i w innych, ile, razy zbłądzić się 
zdarzy bądź w ważnych, bądź nawet w 
kronikarskich sprawach, szczerość powia- 
damy jest obywatelskim obowiązkiem i dro- 
gą jedynie prowadzącą do celu. Idziemy 
nią. Niech nam się godzi przypomnieć, że 
jej tradycya nie jest nam obcą. W ważnej 
dla interesów Krakowa chwili, kiedy szło 
o przeniesienie władz administracyjnych 
do Lwowa, wbrew nawet przeważającemu 
w naszem mieście: zdaniu, z wielką stano- 
wcżością przemawiał (zas za przeniesie- 
niem władz do Lwowa, aby nawet cienia 
podziału kraju uniknąć, bo było to jedynie 
polskie stanowisko. Pochlubić się też niem 
możemy. ; 

Trudniejszem w obecnym stanie nerwów 
a ważniejszem zadaniem, jest unikanie 
wszystkiego, co drażniąc rozdziela i waśni 
ziemie i miasta przecież tak ściśle z sobą 
złączone bo na wśkróś polskie. Zadanie to 
sobie i innym stawiamy do sumiennego i 
skwapliwego spełnienia. 

Wyłączyć z konieczności musimy nasze 
stanowisko wobes takich organów jak 
Dziennik Polski i Gazeta Narodowa, to nie 
sprawa z Lwowem, to walka nieunikniona 
z kondotierstwemi pióra i niedorzecznością. 
Podobne żywioły wszędzie się znajdują, 
tylko tam głośniejsze tu cichsze. 

Lecz jeżeli oględuość i ostrożność we 
wszystkiem innem, w drobnych nawet rze- 
ezach, co choć nie ranią, ból sprawiają, 
mogą przyczynić się do naprawy wspól- 
nych błędów przeszłości i załagodzić wy- 
nikłe z nich rozdrażnienie, chcemy nieu- 


w obrzędach, modlitwach i kazaniach za- 
cierała się zwolna katolicka ich cecha. 
Przykład odwrotny postuzy tu do wyja- 
śnienia. Wszakże w kościele anglikańskim, 
lubo lud angielski stoi na znacznie wyż- 
szym stopniu wykształcenia od ludu na- 
szego, rytualiści za pomocą: obrzędów po- 
wrócili tak dalece do Kościoła powszechnego, 
od którego Kościół anglikański oddzielił się 


nie przedpłaty. 
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| Kraków 30 października. 
Ogłoszony przez nas wczoraj a z nakazu 
Stolicy Apostolskiej wydany d. 11 lipea r.b. 
dekret kongregacji, która czuwa nad obrzę- 
dami kościelnemi, naznacza wyrażnie, że ję- 
* zyk rosyjski nie może być używany ani 
w liturgii Kościoła katolickiego, ani w tych 
modłach dodatkowych, do których używano 
dotąd z dawien dawna języka krajowego 
w ziemiach polskich. Akt ten niezmiernej 
jest wagi, zarówno pod względem kościel- 
nym jak politycznym i narodowym, lubo 
Stolica Sta pierwszy tylko z tych wzglę- 
dów mogła mieć na oku. Kościół powsze- 
chny zawsze stara się o rozpowszechnienie 
świętej wiary między wszystkiemi ludami, 
jakiegokolwiekby te były języka, a nawet 
wysyłając misye między pogany, wysłańcom 
swoim każe uczyć się języka miejscowego, 
aby mogli w nim nauczać i opowiadać 
słowo boże, nie pozwala jednak narzucać 
ludowi obcego języka. Stąd więc zakaz u- 
żywania języka rosyjskiego do obrzędów 
kościelnych katolickich, do kazań i modlitw, 
stąd też władza duchowna przeznaczona do 
czuwania nad czystością nauki kościelnej i 
nad ścisłością obrzędów i nabożeństw, wy- 
kluczyła język rosyjski w krajach”polskich. 
Ważnemi były przeto powody do wyda- 
nia takiego zakazu duchowieństwu katoli- 

Ckiemu w krajach pod rządem rosyjski 

zostających. 
Jeszcze za panowania cesarza Mikołaja 
gurowo zakazanem było w Rosyi używa- 
nie języka rosyjskiego do katolickich ob- 
rzędów religijnych, modlitw i kazań. Wtedy 
bowiem lękał się rząd rosyjski gorliwości 
misyonarzy katoliekich i prześladował swo- 
ich rosyjskiego pochodzenia poddanych, 
którzy przyjmowali religię katolicką, mimo 
że w ziemiach polskich zostawiał wolność 
religijną katolikom obrządku łacińskiego. 
Powodowała go wtedy obawa przed proze- 
lityzmem, gdyż wyznanie wiary i cała in- 
stytucyaKościoła ściśle się tam wiąże z in- 
teresem państwa, a przeto wszelka szczerba| ”. : 
w szeregach wyznawców schizmy, jest za- tnie a podezas gdy my przemilczamy O 8€- 
razem szkodą państwa, a każdy Rosyanin |!Kach kronik i korespondencyi umieszezo- 
występujący z prawosławnego Kościoła, staje aych w ich szpaltach a bezczeszczących wazy- 
się zarazem buntownikiem przeciw Carowi. | 3tko co krakowskie, dla nich najdrobniej- 
Naturalny to skutek zjednoczenia władzy sza w łamach naszego dziennika, wzmianka 
świeckiej i duchownej i poddania Kościoła |9 Lwowie, służy za wygodny powód do 
pod państwo. Szerzenie schizmy jest zara- rozdmuchiwania, nieszczęgnego antagonizmu 
zem podbojem, tak iż kto zostaje schizma- i zwiększenia zgubnego a sztucznego roz- 
tykiem, ten już jest zarazem Rosyaninem. działu. Nie badamy dziś przyczyn tego zja- 
Dziś nie ma już mowy o prozelityzmie wiska, stwierdzamy fakt; dla vas bolesny, 
w Rosyi na rzecz Kościoła katolickiego : polity cznie w wysokim stopniu szkodliwy. 
kodeks karny stanął tam w obronie praw Miłość kraju i rozum polityczny, nakazują 
Kościoła prawosławnego i zmianę religii uam rachować się z tym faktem, i dla tego 
poczytując za zbrodnię polityczną, jako taką ilekroć dajemy mimowolay powód, zasłużenie 
karze. Natomiast używa rząd rosyjski reli-|°?y ne w większych, czy w drobnych rze- 
gii za środek podboju i wynarodowienia, cząch, do zgorszenia w tym kieruuku, poczu- 
a pozbawiwszy języki krajowe polski, ru- wamy sig do winy. Pierwsza Kronika Lwow- 
ski lub litewski prawa im należnego w szko-|*ka nowego naszego korespondenta ) data po- 
16 ieaie pragnie je pozbawić oraz chop Gazecie Narodowej i Dziennikowi Pol- 
prawa w kościele i zastąpić je rosyjskim. skiemu do rozdmuchania na gruncie antago- 
Wraz z językiem wnieść stara się do ko- nizmu lwowsko - krakowskiego namiętności, 
ścioła katolickiego niektóre zewnętrzne } jak widzimy r ozdrażniła pewną część spo- 
formy schizmatyckich nabożeństw, przy” eczeństwa lwowskiego; a nad tem drugiem 
bory swoje kapłańskie, swoje sprzęty ko- wielce ubolewamy. Nie wchodzimy w to 
ścielne, wiedząc, że lud nieoświecony, który czy głusznie, ezy nie słusznie, skoro bo- 
nie zawsze umie rozróżnić formę od treści, wiem dała powód do rozdrażnienia, złe się 
przywykłszy do pierwszej, nie znajdzie aaa W tak ważnej sprawie, tak blisko 
w drugiej tej sprzeczności, jaka stanowi hms naszego życia narodowego, MI- 
różnicę obu Kościołów. Jakże łatwo mo- ość własna i nieomylaość dziennikarska 
dlitwy miane w języku krajowym zwolna i nie byłyby na miejscu, nie byłyby świade- 
stopniowo, przetłumaczywszy je na język ctwem ani patryotycznego ani obywatelskie- 
rosyjski, zmieniać i naciągać do pojęć Sa zapatrywania się na położenie. Skoro 
schizmatyckich, jakże łatwo dodatkową mo- rażliwość stała się wielką, oględność 1 0- 
1 |strożność powinny być jeszcze większemi; 


dlitwę za panującego wprowadzać w rytual, : / 3 
aw hierarchię duchowną wciągnąć władzę nude zaś jedynym na drażliwość jest 
em. 


świecką, związawszy obie nierozerwalnym | 
węzłem jedności uosobionej w cezaro-pa- Każde społeczeństwo i każda w nim rzecz 
może a nawet musi mieć swoje ujemne lub 


pizmie! Ambona mogłaby jeszcze dobitniej | mo: 
śmieszne strony; inaczej nie byłoby doda- 


prowadzić prozelityzm na rzecz prawosla- |5m 
wia, gdyby się znaleźli fałszywi nauczyciele tnich ; łatwem zadaniem kronikarza jest wy- 
tykać pierwsze, jeżeli jednak zamiast nas 


ludu, jakichby sobie rząd wychował w tym ) 
poprawiaó, wytykanie wzajemnych drobno- 


celu. 
Wielkie zatem mogło grozić niebezpie-|stek różnić nas ma, zostawmy poprawę na 
później a przedewszystkiem żyjmy w zgo- 


czeństwo znacznej liczbie wiernych, gdyby | po: prz A ! a 
przez zaprowadzenie jezyka rosyjskiego dzie. Jeżeli nie umiemy rozróżnić wyjątków 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Wiedeń 28 października. 


A Possd wszystkie sprawy wewnętrzne góruje 
w uj chwdi zerwanie układów o traktat han- 
dlowy między monarchią Anstryacko- Węgierską 8 08- 
‚arstwam Niemieckiem, toczących się przeszło od ro- 
ku. To zerwane układów zaniepokoiło silnie cały 
świst polityczay i handlowy tatej, a silniej jeszcze 
w Paszcie. Niektóre dzienniki węgierskie oŚwiadzają 
S'ę za zawiązaniem na nowo układów i przedstawiają, jak 
wielkie straty poniósłby nietylko handel ale i rolnictwo, 
gdyvy niepraysz dł do skutku traktat haaclowy mię 


Gdyby Kraków okazywał się w tym sa- 
mym stopniu drezliwym na to, co piszą 0 
nim w Gazecie Narodowej i Dzienniku Pol- 
skim ce Lwów, na to co o jego ujemnych 
stronach, umieszcza niekiedy Czas, od da- 
wna nie tylko w żadnem miejscu publicznem, 
ale nawet w żadnym domu prywatnym, na- 
szego grodu, spotkaćby się nie można z po- 
wyżej wymienionemi dwoma dziennikami. 
Różnica która tu zachodzi świadczy tylko 
iż większą przywięzują wagę we Lwowie 
do słów Czasu, niż w Krakowie do słów 
Gazety Narodowej i Dziennika Polskiego. 

Lecz z tego położenia korzystają ze szko- 
dą dla kraju i sprawy dwa wymienione 
dzienniki wyzyskują je zręcznie i umieję- 


przy układaniu tak zwsnej „tarjfy autosomicznej*. 
Jski jest istotny powód zerwania układów o tra- 


Warszawa 22 października. q 
$ 


_ Wiadomość o zwycięstwie na polu bitwy w Azyi 
jeżeli nie rozbndziła na nowo między Rosyansmi 
entuzyazmu do sprawy Wschodniej, bo tego w grua- 
cie nigdy nie było, to stało się balsamem dla ich 
miłości właenej srodze dotkniętej dotychczacowym 
przebiegiem sprawy. Nakazano modły dziękczynne 
w cerkwi, kościołach katolickich i bóźnicach żydow- 
skich i głoszą, że zwycięstwo jest tej doniosłości, iż x 
ta przebieg wojny i w Azyi i w Earopie stanowczy k 
wpływ wywrze. Pabliczność warszawska nie podziela 
tego zaratrywania, a obok nznania prawdziwej za- 
sługi, a mianowicie tej, że po raz pierwszy w obe- 
cnej wojnie Rosyanie potrefili ra jednym punkcie, 
zgromad:ié sły przewatniejsze cd nieprzyjacielskich, 
jest zdania i to nie bez pewnych danych, że korzy- 
Sci otrzymane są o wiele mniej znaczne, niż je gło- 
szono i że rozstrzygającej doniosłości nie mają. Myl- 
nem też byłoby zdanie, że gdy stało sig po części 
zadosyć konorowi wojskowemu Rosyi, byłaby ona 
skłonną do pokoju; umiarkowanie nie jest cechą 
tego naroda, i gdyby teraz inne rządy europejskie 
chciały podnieść głos pośrednictwa, napotkają nie- 
wątpliwie na szerszy program żądań, niż z po:zatku 


A 


mniej przyczynili sę do zerwania układów. czeństwa rosyjskiego; miałem w tych dniach sposo- 


włościan, pokryła Rosyę siecią kolei że- 
laznych, dała jej reformę sądownictwa, 
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tak klgska w obecnej wojnie, ale zupełna, 
może nam przynieść radykalne lekarstwo 
na ustrój naszego rządu, dopiero wów- 
czas lud przyjdzie do władzy, dopiero 
wówczas będziemy mieć konstytucyę ja- 
ką zażądamy! Wygrana zaś wzmocni rząd 
absolutny.“ Otóż piękny patryotyzm, otóż pró- 


„ba negacyjnego unge jaki wieje przez spółeczeń- 


stwo skie. I ci Indzie nie widzą, że gdyby ta- 
kie tynióły jakie oni repreżantają przyszły de ma 
dzy, wszystko sig w gruzy rozbije, a duch absoju- 
tyzmu nic na siłe swej nie straci. 

Do rzędu patzyctyzma tego redzeja, pałryctjzmu, 
którego ideałem jest przewrot dzisiejszego rządu 1 
zaprowadzenie konsżytucyi, rależą też rozbicry finan- 
sowego położenia Rosyi, pomieszozane to:az często 
w dziennikach rosyjskch — risma to wymierzo- 
ne są przeciw] rządowi, w ducha ©pdżycyj; za- 
misst bowiem wykazywać Środki zsradcze tej ckro- 
pnej niedoli, zamiast wykazywać źródła bogactwa 
Rosyi, bawią się w szerzenie utyskiwań nad położe- 
miem rzeczy, i to w spozób, jak gdyby bi Logan 2 nio- 
go było niepodobieústrem; stawiają cyfry ; rzypu- 

e i doprowadzsją do domysłowych wyników, 
które sieją postrach w samom rcszjskiem społe:zeń- 
stwie, a za granicą osłabiają kredyt. Nie jest to ze 
strony tych pism aktem patryotyzmu, któryby nakazy- 
wał organom publicznym mówić prawdę narodowi, 
wykazywać położenie rzeczy wraz z zaradszemi ércdka- 
mi, ale jest to tylko małpowanie poważnych rozbiorów 
finansowych publicystyki w krajach konstytusyjnych, 
a wszystkiem cel kompromitowania władzy o 
becnej. Z dzienników tych rosyjskich dowisdujamy 
sig, że niezależnie od znegocyowanych pożyczek, cy- 
fca opgaat skarbowych zwiększyła sig od z su woj- 
my lub za parę miesięcy się zwiększy, emisja bo- 
wiem nie ustaje, o 330 milionów rubi, że dochodzi 
jus do bajecznej cyfcy 1,100 milionów, a ztąd wnio- 
sek przez nich postawiony, że rubel nie jest więcej 
wart, jak kop. 30. Dowiadujemy się, ża gdy wyda- 
tki wojenne, tak na pola bitwy, jax i za granicą 
w złocie być ponoszone muszą, asygnaty skarbowe 
«l-m ich powolnej emisyi zawieszczane są za gra- 
nicą, a mianowicie w Niemczech pod proteżcyjną 
opiszą Żelaznego kanclerza. Te wiadomości prawdzi- 
we lab po sa i tylko prawdziwe, prze» pisma | e- 
rycdyczne dochodzą do wiadomości publiczności nie 
mającej ani możności, ani prawa stawiania veto, lub 
oddziaływania na decyzye rządu. Rezultat zatem tych 
użyskiwań jest ujemny a nie dodatni. Wactość rubla 
s;ada, a głosy te do spadania dalszego przyczyniać 
się „ Podniesienie się chwilowe, raptowne na 
giełdzie berlińskiej o 7% ¡o zwycięstwie w Armenii 
jest niewątpliwie dowocem, że wiadomość umieszc. e- 
nia asygnat rządowych w Barlinie, celem powoluej 
emisyi jst prawdziwą. 

Komitet zasiadający celem ułożenia projektu do 
koostytucyi, o którym w poprzedniej korespondencyi 
pisałem, prezydowany jest przez Wałujewa. Sam ten 
powód, że wobec wrzących wojennych żywiołów 
nurtujących ę, elementom konserwatywaym po- 
wierzoną jest reforma kardynalna prawa zaszdaicze- 
go, nie dozwala przypuszczać nadzici przyjęcia ży- 
czliwego przez kraj prac komitetu. Nadto walczyć 

e przeciw przeprowadzenia jakiejkolwiek stano- 
wozej reformy jeszcze jeden prąd objawiający się od 
niejakiego czasu w sferach rządowych, t. j. koterya 
stronników Wielkiego księcia, następcy tronu. Jest 
to rzeczą trudną do uwierzenia, ale jednak prawdziwa, 
że od niejakiego czasu wszelkie projekts paxnej do 
niosłości, przez to stronnictwo systamalycznie sy u- 
suwane, jedynie w tym cela by po przyjściu do wła- 
dzy, następca tronu mógł wystąpić z dzi:łami po- 
wnego znaczenia. Ta siła ducha dworactwa obok gł:- 
sów pisar sig swobód konstytacyjaych, o- 
pok roe coraz głośniej yee sig an 

jedng z charakterystycznych usgosobienia 

hom o Rosyi. Dla nas Polaków, którzyśm y w dziejach 
pa wszystkie fazy konstytacyjxych swobód prze- 
którzy na takim konstytucyjnym ustroju na 

jaki się zanosi, t. j. pod przewagą rewolucyjnych ży- 
wiolów i z anachronizmem zegnania wszystkich lu- 
dów państwa w jedną izbę parlamento, tylko z po- 
litowaniem patrzeć możemy, nie pozostaje nic innego 
jak w kwestyi konstytucyi dla Rosyi zajrsowaé sta- 
nowisko autonomiczne i anticentralistyczne i takie jest 
m co do tego, zapıtrywanie się całego naszego 


u. 

Sprawa kilkuset obwinionych o tajne polityczze sto- 
warzyszenia przychcdzi niezadługo ped rozpoznanie 
sądów w Petersburgu. Sprawa wschodnia, nie zdoła- 
ła odwrócić całkiem uwagi publiczności od tej kwe- 
styi. Mówicno mi, że obrońcy usiłują wykazać, że 
pomiędzy rozmaitemi stowarzyszeniami, do których 
cbwinieni należą, nie ma karności i tem samem chcą 
odjąć sprawie całej doniosłość jaką jej prokurator 
w akcie oskarżenia nadał. 


Rzym 24 października. 


(R. F.) Przed kilkoma dniami Ztalie podała wia- 
domość, jakoby rząd rosyjski zauważywszy w Króle- 
stwie pctajemne stosunki duchowieństwa p' lskiego 
z Galicyą i Poznańskiem, zwrösit sig do Wiednia 
z prośbą o zaradzenie złem. Rząd austryacki odniósł 
sig do Rzymu i otrzymał z Watykanu uroczyste za- 
pewnienie, które natychmiast przesłał do Petersbur- 
ga, że duchowieństwo nia będzie sę mieszało do 
żadoych robót rewolucy;nych i nie weźmie ud isłu 
w żadnym ruchu antirządowym. Nie zwracaliśmy 
uwagi waszej na tem artykuł, bo Italie jakkclwież 
uchodząca za organ poważny, dobrze informowany, 
mający nawet ttosunki z ministerynm Spraw zagra- 
nicznych, a pisany dla dyplomacyi i wogtle dia zs. 
granicy, ed pewrego czasu podaje ciągle wiadomo- 
ei fałszywe, często zdradzające nawet grubą nie- 
znajomość stosunków i położenia ap S Ponieważ 
w artykule, o którym mews, nie było słowa prawdy, 
pominęliśmy go milczeniem; sle zwróciły nań uwa- 
go 'fery rządowe w Petersburgu i do tigo stopnia, 
te Journal de St. Petersbourg pcświęcił mu oso- 
bny rozbiór polemiczny. Ajencya zaś rcsyjska cz: la 
się w obowiązku ruzesla6 go w streszczenia po całej 
Europie. Dla a tykułu Italie, którego melo kto tu. 
taj czytał, a który niezawodnie nie zwrócił na siebie 
uwagi zagranicą, „tylo łaski i tyle partesów*, to za 
wiele. Cała ta polemika robi wrażenia rztncznego 
elaborato. Czy przypadkiem artykuł Italie nie by 
umyślnie na to pisany, by mógł niby zwrócić uwa 
go rządu rosyjskiego, wywołać oficyslaą odpowiedź 
1 trochę w Europie narobić hałasu. Hałesu z pe 
wnością nie narobi, ale odp wiedZ Journal de St 
Petersbourg zadziwiła nie mało te tfary, które tej 
kwestyi nie wywołały. Nie znamy jeszcze całej cd- 
powiedzi, bo zaledwie w piątek może ona dojść do 
Rzymu, więc nie wiemy dokładnie, z jakiego punktu 
zapatruje się organ inspirowany rosyjski, ale der esza 
poniads, „że w razie zatargów z wł:dzą duchowną, 
rząd byiby się udał do własnych trybunsiów, nie 


w Petersburgu umieją się zdobyć na tego rodzaju! 


wyrafinowane kłamstwo. Potem, co się dzieje w Kró- 
lestwie, na Litwie, na Podolu, na Wolyzia, po tyla 
latach prześładowżnia Kościoła, które nigdy nie u- 
stałe, po niedawnych krwawych dziejach Unii, nie 
6zas, nie pora podobno z Petersburga mósić o zatar- 
gach z duchowieństwem. Stolica Sa nio dawała ża 
dcy.h zazewnień rządowi Austryackiemu, jak rząd 
austryscki nie prÓŻił o nie. Watykan żadnych in- 
strakoyj Glichowieństwu polskiemu do Królestwa nie 
posył:ł nigdy w materyach polityezaych, bo Rzym 
dbały o dobro duchowe wiernych, ma inne, wsżniej- 
sze zadanie. Ojciso Sty nieraz wobeć uciska Kcś$cio- 
ła w Polsce, cdzysał sią publicznie, wydawał po 
stanowienia, pr:edsiębrał nawet nedzwyozajne S:odki 
i ciynió to będzie sawaze, ile razy potrzeba się tego 
okaże, ale zarazem potępiał głośno wazelkie knowa- 
nia, podziemne roboty równie u nas, jak gdziein- 
dziej, powstawał na rawolucyjne dążności i działa- 
nia, © tem niema co mówić, rady udzieloce naszym 
pie'grzymom najlepszym tego dowodem. Ale w Wa- 
tykanie nic nie wiedzą o tych trybunałach, do któ. 
rych rząd rosyjski ma się niby udawać w razie nie- 
porozumienia z władzą dnchowną. Tutaj wiedzą, ale 
zapełnie o czem innem, to jest, że w Rosyi jedynym 
¿rybusatem dla duchow.ych katolickich jest dotąd 
„trzeci oddział kancelaryi cesarskiej* jedynym se 
dzią, Zarderm, jedynym sądem, dekret szefa tajnej 
policyi. Proboszcza karze naczelni powiatu, bist upa 
wywozi gubernator, klasztory kssuje namiestnik. To 
przecież nie wyjątki, to reguła, od której właśnie 
nie było nigiy wyjatku, na trzyvastu zesłanych 
w głąb Rosyi biskupów i siedmiuset wywiezionych 
księży, rie mówiąc o tych, którzy „drogą admini 
stracyjną* zostali wydaleni, przeniesieni lob w;gneni 
Wyrobit się nawet osobny w Polsce policyjny język 
ua oznaczenie różnego rodzaju kary, ale za to jężyk 
sądowy nie:nany zupełnie w sprawagh duchos nyca. 
bo dla nich innego trybnnełu prócz cytadeli w War- 
szawie nie znano. Ostatnie wywiezienie z Zytomierza 
prałata administratora Kruszyfiskiego jest nowym i 
świeżym jeszcze dowodem, jakiej procedury wzglę- 
Ben Kościoża tr:ymal się i trzyma dctąd rząd ro- 
syjski. 

V Dzisaj Widecmis przychodzi mi mieć do czynie: 
nia z sima Italie. Niewdzięczne zadan'e i zspawze 
nie prędko do niego powrócą, ale muszę zwrócić 
waszą uwsgę na korespondencye ze Lwowa do tego 
dzienaik:, które już podczas naszej pielgrzymki za- 
częły się ukazywzć, a d:iwnie przypominają sposo- 
bea pisania i całym układem kotespondencye rzym 
skie co dziezn ków lwowskich. Wątpię, by je czy- 
tywali Włosi z zajęciem, ale ci, których sprawy 
polskie obchcdzą, muszą mieć dziwne wyobrsżenie 
o naszych stosunkach. Milo się z nich możsa do- 
wiedzieć o rzes ywistem p łożeniu kraju i biega u 
nas wypadków, ale za to d brze z anym zwycz jam, 
osobistości sg na pierwszym plarie, oskarżenia na- 
stąpu ą po sobe, nad Tybrem odsadza się od czoi 
i wiary, zcane 1 powsżenć u nas osoby, stronnictwa, 
najszlschetniejsza dążności i prace. Większa część 
wczorajszej korespondencyi wymierzona przeciw p. 
Grocholskiemu i jego Śmiałemu, a patryotyezuemu 
wystąpieniu. Zo się dostało i partyi krakowskiej i 
wam, to rzecz natura!na, ule ponczającem jest, śe 
aut'r listu błotem obrzuca ot, delega:ye yolcke, 
a zapcinie śmiesznem, że ;,oxiada, iż taki3 jrzecia 
niej panuje w kraju <barzenie, że będzie musiała ko 
niecznie złożyć x» andaty, gdyż siracits zanfanie i 
poparce wyborców. 

P. Criep: powraca temi dniami z dy lomatycznej 
wędrówki. Organa rządowe bardzo się rozpisują sze- 
roko o gorgcem pizyjęciu jego w Peszcie, i o przy- 
jaźni jaka między obu państwami istnieje. Ktoś słu- 
szną tu zrobił uwagę, te słaba to musi być przy- 
jeźń, która potrzebuje tak gł:Śmych i częstych zape- 
wnień. W kołach dypl. matycznych nie rkrywają 
bynajmniej, że p. Crispi zrobił w Wiednin fiasco; 
ale zarazem pytają, dla czego hr. Robillant zjawił 
się nagle we Włoszech, — nie doczekamy się p)- 
wrota z Pesztu tego dyplomaty suż generis, 


Wieden 29 psidziernita Podajemy wećłnzy za- 
pisków stenogreficznych mowę dep. Kozł owskie- 
go miang d. 26 b. m. w Izbie deputowanych prd- 
ozas rozpraw nad ustawą o wywłaszczeniu grantów 
pod koleje żelazne: 

Za zabieram głos w dyskusyi ogólnój, i to prze- 
ciw projektowi, lubo byłem czionkiem komisyi wy- 
branéj do rozpatrzenia go, dzieje sig to dla tego, iż 
nie uznano zasad, które ku ulepszeniu projektu 
chciałem przeprowadzić w komisyi, a wydaje mi się 
rzeczy ważną, żeby ustawa, mająca na długi czes 
obuwiązywać, posisdała wszelkie zalety, ktéreby 
warowały interes tak wywłaszczającego, jak wywla- 
szczonego. 

Tych oto znamion nie znajduje w projekcie. 

Szanowna komisya wychodziła z zapatrywania, Że 
sprawa to tak pilna, iż nawet niebezpieczeństwo wy- 
niesienia wadliwego projestu do rzędu ustaw lepsze 
jeszcze od narażenia go ra zwłokę przez cdeełanie 
do Izby wyżs.6.. 

Ja nie pidzielalom tego zapatrywania o pilności 
sprawy, bo zdsje mi się, że w sprawach kolejowych, 
o ile odnoszą się do budowania nowych dróg Zela- 
znych, dziś w ogóle nie ma nio pilnego. 

Po czaeach rozkwitu ekonomicznego i nadmiernój 
prodokcyi wo wszystkich g łęziech działaln: ści 65 ono- 
micznój, a więc i w budowaniu dróg 2:lazoych, nasta- 
ły czasy reakcyj, zastoju. Nie mylę się pewnie, mnie- 
mają, iż J. Exsc. pan minister handlu w na;bliśszój 
przyszłości nie wystąpi wokes wysokiśj Izby z wielu 
projestami o budowariu nowych dróg żelszny:h. 
Jeślibym się mylł, z radoścą preyjatovm do wia- 
domcści sprostowanie pomyłki przez J. Exec., bo i 
w interesia kraju mojego pragagibym, żeby wte 
dy wedle prawn starszeństwa przyczła kvléj na 
te drogi 2elazce, których zbudowanie dawniej już 
przez wysoką Izbo uchwalone, i żaby Jego Ekace- 
lencya doprowadzł do skutku owe projekta kolejo- 
we, dla których dawniej już uchwalono poręczenie, 
a między niemi znajduje się jako pierweza z rzędu 
droga żelazna, która kraj mój ojczysty szczególniej 
obchodzi. Temu sładzeniu jednak się nio oddsję. 

Ztąd też mniemam i mnismenia tego broniłem 
w komisyi, że należałoby uogólnić nieco nstawę o 
postępowanin ekspropriacyjnem i uczynić ją przy- 
stępną ianym także celom ekcnomicznym. Zdejo mi 
89. że Jego Ex=c. panu ministrowi rolnictwa bar- 
dzo byłsby upragsiona ustawa, dająca mu sposobność 
do wywłagzczeń w celach podZrignienia kaituty, 
gdzie tego wedle d.świadczenia z przykłaćó» ob- 
cych potrzeba. Niech wekażę na jeden tylk» przy- 
kiad. Jakże pożądaną byłoby rzeczą, gdyby zuaczne 
obszary, tysiące a tysiące morgów, które jako mo- 
c:ary nie 84 jeszcze uprawione i leżą olłoziem, 
maocżna uczynić żyznem'; do przeprowadzenis oszu- 
szeń —-żə nie wspoión? już o inzych przykładach— 
ozólca ustawa ekspropryacyjna, byłaby przeto bar- 


zaś o pośrednictwo do władz austryackich*. Tylko |dzo pożyteczna. 


Projökt niniejazy ogranicza sig na sprawie kolejo- 
wo, w któ:ó, to dziedzinie, jak się rzekł, ustawa 
ek:p'opryacyjaa w najbliż'zój irzyezłośc. zaledwie 
znajdzie zastosowan e. Ponieważ atoli projekt taki 
już sę dostał pod obrady wysokiój Izby, niechże mi 
będzie wolno rozwieść się nieco obsżerniój o Zawar- 
tych w nim zasadach. 

Postępowanie eksproprya-yine, które dawaiéj było 
unormowane w oddzielnych a rozlicznych rozporzą: 
dzeniach i przepisach, nie ujętych W jedną ustawę, 
w skutek ezybciejs éj działalności ná pola ekonomi- 
eznem doszło do tego, o tak w teoryi jar w prak- 
tycz rozwinęły się z:s1dy, która zdobyły sobio zna- 
czenie tak w literaturze prawniczój, jakoiteż w us'a- 
woduwstwie zagranicznem. Niestety, w projekcie ni- 
niejszem nie widzę, iiby uznawaro te zossdy. Tak 
np. zasada uskutocznienia ekspropryacyi i z jednocze- 
sną dia obu stron mocą obowiązującąjnie jet tu wy- 
réZaie ckreśloma, owszem to, co ma bjé tą zasadą, 
jest mojem zdaniem poprosta eżkodliwe. Wedle prze- 
pisów projektů jedna strona, tj. wywłaszczony, jest 
związana, podczas gdy wywiaszczejąty posiada przez 
rok cały zapełną swotodg, wolno mu przez rok wy- 
konywaé lub nie wykonywać przyznane mt praw:; 
po roku wolno mu zdasydowa6 się na przyjęcie lub 
nieprzyjgcie gruntu. Może zarzuci mi ktoś, że wy- 
właszczoremu służy prawo wystąpić w takim razie 
z żądaniami swemi naprzeciw wywłaszczającemu i 
żądać wynagrodzenia. Ależ, panowie, kto zważy, jak 
tradno dowieśś poniesionój kizywdy i jak trudno 
sadom zgodzić się ua sądowa 0%.aczenie wynagro- 
dzenia w liczbach, tea z pewnością nie znajdzie 
w tim dostatecznój dla wywlaszczonego rękojmi, 
Dia tego teorya w największój części dzieł mówią- 
cych o wywlas czenia przyjęła zasadę, że chwila o- 
hestronnego obowiąztu przypada jednocześnie z orze- 
czeriem władzy politgczićj, z wyrokiem wywłaszcza: 
jącym. T6j teoryi hołdują też w większó) części u 
stawy zagraniczne. I taknp. ustawy francuska, wł- 
aka, belgijska, węgieraka, angielska i inne nrzepisn- 
ją, że, jeśli już udowodniona jest konieczność wywie- 
szezenie, obie strony od chwili prawomosności wy- 
roku #4 nim związane; inaczó, też jest to praywilé, 
dia jednćj strony z krzywdą dla dengiéj, i wtem cto 
pragnął>ym, by zmieniono projekt niniejszy. (D. c. n.) 

— Na wezorajszem posiedzeniu komisyi bud2eto- 
wej rozdzielono ostatecznie referata. Na wniosek dep. 
Schaupa postanowiono, aby nazwiska posłów, któ- 
rzy opuszczają posiedzenia budżetone bez usprawie- 
dliwienia, podać d>- wiadomości prezydium Izby z 24- 
dariem zarządzenia nowego wybora w miejsce nie 
uczęszczających na posiedzenia członków. Następnie 
poset Skene wnió.ł, aby pizedawszystkiem wybrać 
Komitet z 5 członków, którzy mają w ogólnoś i zba- 
dać bzdżet ze stanowiska ogólnego, a ta w celu za- 
stanowienia sig: wieleby z ogóln:j sumy wydstków 
wykreśić i tym s'osobom zmauejszyć difisyt. Dp. 
Heilsberg wniósł, aby komisya bndżetowa rozpo- 
częła swe prace tegoroczne od cgólnej rozprawy pod- 
stew i głównych zased Wśród rozpraw nad temi 
wnioskami zabrał głos dep. Dunajawski wykazu- 
jac, że oba te wniosii dążą ostatesznie do przewle- 
kania prac komisyi budästowsj — przedstawiał, że 
cgólne badanie bndżetu bez poprz:dniego rezbiora 
szczegółów doprowadzi tylko d> powierzcho + nych re- 
zmitztów, a w dzisiejszej chwili pierwszorzędne iste- 
esa monarchii wymagają szybkiego z tatwicnia 
spraw, aby się monarchią « bok deficytu budżetowego 
pia znłazła jesze e i wobes deficytu czssu. Oba 
wnioski uradły. Następnia zajmowała się komisya 
sprawdzeniem rachańków z roku 1875. 


Tesir wojny. 


Niektóre dzienniki wiedeńskie, przytaczając podan 
prziz nas wczoraj telegram Gołosa z Gra a El 
27 b. m. jakoby już dwa dni przedtem parlamenta- 
re z Karen zjawili sig w obozie rosyjskim, celem 
traktowania o kspitulaczę tej twierdzy przywięzują, 
do tego wielką wagę i upatrują w tem dowód nie- 
dostateczności sił załogi Karsu do stawienia skute- 
cznego oporu. Depesza ta zdaja się jednak być tylko 
powtórzeniem wieś. j, która Rosyanie rozsiewali już 
16 b. m. zarsz po zbliżeniu się də wysuniętych ra- 
rowni Kareu. Zo dapseza ta mie jest wiarogcdną wy- 
nika jul z późniejszej wiadomości zamieszczon'j w tym 
samym ‘ziennika z d. 29 b. m., „że główne siły 
Loris Melitowa blokują Kars i będą go bombardo. 
wać*. — Kara zaopatczony był w żywność nietylxo dla 
samej załogi, ale dla ciłej armii Macht»rą beszy. Po 
oddaleniu się ostatniej zagromadzore tu zapasy wy- 
starczyć wigs powinvy na czes bardz» długi. Zapeł- 
nej n'edostateczności sil załogi, która może jest rze- 
czywiéc e słabszą niż być powinna, ele zawsze do pe- 
wnego czasu wystarczającą, Die možna przypuszczeć, 
bo w takim razie Resyanie nie bawiliby się bombar- 
dowaniem, tylko by bązzwłocznie do szturmu przy- 
stąpil. Tem skwspliwiej zaś byliby pochwycili spo- 
sobność zyskania Karsu drogą kapitulacyi, gdyby się 
takowa była im nadarzyła, przyjmując wszelkie żą- 
dane warunki, bo zjskiwaliby przez to możność zwró 
cenia wszystkich swych sił ns Erzerum i zakcń zo- 
nia zwycięsko kam:anii. armeńskiej jeszcze w tym 
soku. — Z tych powedów wieścicm krążącjm o to 
cą ych zig układach nie można diwać przedwcze 
snej wiary. Za załoga Karsu może nia być d syć silną 
nè to, żeby rob ¢ kontraprosze, biósig w przek pach, 
sobié skateczną wycieczki na niszeze nia dział oblężni- 
czych i przesiągać przez to oblężenie w nieskończo- 
ność jak to bywa przy dobrze i dostateczną siłą 
bronionych foztecach, — ma to by się można prę 
dzej zgodzić po tem cośmy słyszeli o używaniu załogi 
w czuBie osh.teisj bitwy; nie wynika ztąd jednak je- 
szcze żeby z spokojną rezygnacją nie mogła już o 
ozekinać możiiwej odsieczy, odpierać tymczasem nie 
przygotowane dostateczvio ataki i znosić cierpliwie 
borabardo*avie, na które ogniem swych dział może 
odpowiadać. 

Pocieszrie wydają się depesza Torgukesiowa, któ- 
ty, ucierając się z uchodzącami Kurdami, mniema 
ciągle, że ściga Inmeita biszę na gościńcu Bajazyd- 
skim, nawet jeszcre 18go i l9go b. m. kiedy ten 
już był w Kagiso:anie w zupełnie innej stronie, bli- 
żej armii Mel:kowa, niż Tergakassow. 

Izmał basia szedł wdłaż prawego brzegu Arpasa 
aż do Keprikivi, gdzie przeszedł rzeką i pozyskał 
czucia z Muchta:om baszą dążącym do tego samego 
miejsoa w Jenikiei, między Chorossanem a Köpri- 
kiei. Suczezóly to są już urzędowemi rapertami 
stwierdzone. 

O bitwach pod Bilekiem (blisko ujścia Lomu doDa- 
naju) i JowanC ;yflikiam, których opis wczoraj podaliś 
my w głósnych zerysach, mamy dziś urzędowy ra- 
port Salejirana biszy z dnia 25 b. m.: „Dziś za- 
atakowało 12 batalionów piechoty rosyjskiej. dwie 
baterye i pnłk kawaleryi okopy nasze pod Bilek przed 
Ruszcznkiem. Ośm wysłanych z Raszczaku batalionów 
sdparło nieprzyjaciela, zmuszejąc go do cofnięcia się 
do obwarowań swoich pod Pirgosem. Straty n'eprzy- 
jaciela wyncszą 150 w zabitych, 300 raunych. Strza- 


ły nióprzyjacielskie (zapewne z Stobozyi Red.) zbu- 
rzyły kilka mieszkań w Ruiz:zuka, przyczem kilka 
mies'kańców tego miasta śmierć pomiusio*. 

„Dwanaście rosyjskich batalionów natarło na na- 
sze prawe skrzydło pod Jowan-Czyflikiem. W tym 
samym czasie uderzyło drugie 12 batalionów z trze- 
ma bateryami artyleryi i znaczną ilością kawale:yi 
na haste lewe skrzydło. Sześć innych batalionów 
rosyjskich i pułk kawaleryi udały się do wsi Te: 
hoy, a itinych jeszcze sześć batalionów zmusiło 
cztery kömpanie täszych strzelców do cofnięcia się 
ku Czyflikowi. Wysłanych dziesięć kómpanij naszych 
przywróciło znów z tej strony równowagę w boju. 
Bitwa stała się ogólną i skończyła się po! wieczór 
ogólnym odwrotem nieprzyjaciela na całej linii. Nié- 
przyjaciel stracił 800 ludzi w zabitych i rannych 
i zostawił w naszych rękach znaczną ilość niewolni- 
ka. Z naszej strony padło 14 oficerów i 120 szere 
gowców, rannych 60. Cały ogół rozwiniętych w tym 
boju sił rosyjskich wynosił: cztery dywizye. Rekone- 
sans nieprzyjacielski wykonany 12 batalionami w o 
kolicach Dżumy odpartym został, po wymianie kilku 
strzałów i starciu się flansierów, bez wszelkich strat 
z naszej strony.* — Raport tem zgadza się w głó- 
wnych zarysach z podanym wczoraj opisem tej bi- 
twy podług korespondeneyj różnych dzienników, tyl- 
ko że Sulejman nie wymienia zkąd nadchodziły po- 
siłki, zapewne dla uniknienia wyraźnej wzmianki o 
rozpołożeniu swej armii. Obliczenie sił nieprzyjaciel- 
skich w bitwie pod Czyflikiem na 4 dywizye, obejmu - 
je prawdopodobnie i rezerwy, jakie się ukazywały 
za batalionami prowadzonemi do ataku. 

Korpusy carewicza nad Jartrą zwidzał niedawno 
korespondent Daily News, który zwykle rzeczy w 
przychylny dla Rosyan sposób przedstawia. Fi 
sze on też © pozycyach wojsk rosyjskich, że są silna 
i wątpi, żeby na linii od Macki do Baniczki-L m 
adało się przełamać je Sulejmanowi. Natomiast ma- 
laje stan dowozu żywności w nastapejacy sposdb: 
„Ostatnia wycieczka moia przekorała mnie o nisp> 
dobiehst vis prowadzenia kaiwp.mi zimowej przy za 
chowaniu dzisiejszego systemu transportowego. Już 
e az braksie czgt> faraża i nawet zwy zajoych ra- 
eyj dl: koni nie zawsze można rozdawać. Ubi'ry 
zimowo jeszcze nie nadeszły, a jak nadejda, nie roda 
pawnie togo rodzau, żeby w ciągu mrcźngch nocy 
mogły oshronié dsatiteczaie ludzi od zimna. Urjska- 
nie drzewa zuajdaje z dnia na dzień coraz większe 
trudności. Za Świeże nawet drzewo płacić trzeba 
w Sistowie 8% lone ceny, a za viano i jęcznień żą- 
dają cen takich, jak za rówrą wage srebra, i to nie 
zawsze jeszcza dostać ich można. Trasą pcd kolej 
z Sistowa do Tirnowy jrzewierzają, budowa kolei 
z Frateizti do Zimniey postępuje źółwim krokiem. 
Jeśli r bota znacznie przysp'ezcng nie zostanie, o- 
statniej nie będzie można ukończyć przed trzema 
miesiącami, o dio, nie warto wcale myś.eć. Po- 
wózki zaś wyjeżdżające z Fratesıti dojeżdżają do rze 
ki ped Zimoicą dvpiero dziesiątego ćnia, s potem 
mija tydzień jeszcze, nim się transport ten do armi 
dostanie. Strach pomyśleć, co hedzie jak nastanie 
gorsza jeszcze pora. W czasie mroíneg) szturmu, 
który zerwał most pod Nikopolis, padały w obozie 
setkami i konie i bydło i dotąd wzdłuż dróg wszę- 
dzie leżą szczątki połamanzch wozów i gnijąca ciała 
zdeshłych zwierząt“. 

Wątpliwości nasze, czy wszystkie tureckie obwa- 
rowans pozycje między ckopanym także Rado- 
mierzem a Plewną zdobyte % stały, zeskały już pier- 
wsze p twierdzenie qr:ez dape'zą dzisiejszą Polit 
Corresp. donoszącą o wzięcin Tolisza dnia 
28go b. m. (1) Z poprzeduich napominieñ tare- 
ckieh, w ciągu marszu Szefkata do Plewny o ubez- 
sieczaniu tej drogi podawanych, wnosić można, że 
Tarcy mają warownie: 1) w Radomierzu. 2) Szıniec 
przedmostowy u płynącej tu rzeczki. Wnosić to mcżna 
z tego, że Sz fket donosząc o poprzednim zerwaniu 
tego mostu przez kozaków dodał, że później już to 
nastąpić nie bgdzia mrgło. 3) Telisz sam, który te- 
raz zdobyć mili Rosyane. 4) Często wspominana 
pozycya silna między Teliszem a Dubnikiem. 5) Gór- 
ny Dobnir. 6) Szaniec przedmostowy nad Widem 
przed samą Plewną. 

Z tych Rosyanie pedług raportów i wiadomości 
z rosyjskich źcódeł pochodzących, mają joż w ręku 
dwie werownie: Telisz i drugą dokładnie jeszcze nis 
ozuaczona, jak się zdaje: Górny Dabnik. Wnosióby 
więc można, że dotąd Rosyania całej przestrzeni między 
Radomirzem a Piewnną, mimo nięzmiernych ofiar, w rẹ- 
ku nie msją, ale przerwę w komunikacji oczywiście 
zdziałali. Czy jednak, skoro znów dżdżysta pora na- 
stanie, będą się ta mogli wyżywić, to inne pytanie. 


Petersburg 28 peździernika. Z Igdyru dono- 
szą, ża dnia 18 b. m. zrana t zy kolumny oddziało 
Ecywsńskiego puściły sę za rchodzącym Izmeiłem 
baszą i obsadz ly dawniej pizaz nieprzyjaciela zej 
mowane poz7cye pod Creraila. Tyina straż Tama; ha 
baszy okopats się z trzema dzisłami na wzgórzach 
pod Alikocrakiem i rozpeczęłi ogień armatni prze- 
ciwko silnie nacierającej kolumnie jenera'a D «ela. 
Zapadejący mrok i mzła prze:ztodziły D :melori w 
obejściu boku nieprzyjaciela. Strzały nieprzyjaciel- 
»kig wysadziły nam w powietrze raszczyk z 45 00 - 
cą, przyczem tięciu ladzi życie stracił `. 

Warna 27 p ździornika. (Fremdenblatt ) Wis- 
domość o pochodzie Zimmermanna ku Silistryi nie 
potwierdza się wcale. Tylko mały oddział wojsk zaj- 
mujących obwarowarą pozycyę miąjzy Czeraswodą 
a Rassowa przedsięwziął w tych dniach rekoncsana 
ns drodzo do tej twierdzy i rorrönik na dawno swe 
stanowisko. Rekonesans ton przekonel, ża p? z: za 
kresem fortyfikacyj Silictryi nie ma ku wschodowi 
żadnych wojsk tureckich. Jener:ł Zimm rmann od- 
bywa podróż ins eko jną wzdłuż wału Trajana. 

Bukareszt 29 prździernika (Polit. Corr.) Po- 
dług wiadomości nadeszł6; wczoraj z Poradymu, Ro- 
syanio wczorej zaatakowali i więli Telisz, biorąc za 
razem 7 kompanij tereckich, jednego baszę i kilku 
oficerów do niewoli. Zabrali t:ż 3 armaty. 

Petersburg 27 października (Polit, Corr.) 
Z bardzo dobrego Źródła zapewniają nas, ża pogło 
ski o pywołanin Bariatyń skiego do głównój kwatery 
rosyjsk'6j nie są prawdziwe. Ks. Bariatyński ne o- 
puścił ani na chwlę zamku swago w Skierniewioanh. 

Z tego samego źródła dowiadujemy się, że rakru 
tacya grudciowa ma wynosić 220,000 ludzi tj. 40%, 
wig éj niż zwykło. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 30 października, 

W Akademii Umiejętności odbyło się dnia 
20 b. m. posiedzenie Wydziału matematyczno - przy- 
rodniczego pod przewodnictwem prof. Dra Piotrow- 
skiego. Przewodniczący powitał ohecnych na po- 


siedzeniu hr. Szczęsnego Koziebrodzkiego i 
hr. Konstantogo Przozdzieckiego. 


=== 


p. Zwolińskiego pod tytułem: Ogólne twierdze- 


ska zamieszcza stamtąd 
godz. 9 j rano, który mó- 
dul nasze mie8'o. 
w plomieaiach. Udało się zlokalizować pozar. Miasto 
liczy ckcło 5000 mieszkeńców. 


27 października 1777. 


Sekretarz 
prof. Dr Kuczyński priedtozyt nadesłaną pracę 


nie mechaniki. Oddano ją dwom członkom Wydziału 
do ocenienia. Prof. Dr Czyrniański złożzł swoją 
rozprawę: Mechanisch chemische Theorie der sinn- 
lichen Welt, wydaną w r. 1876, wraz x litografo- 
wanemi dodatkami, któremi ją teraz uzupełnił. Na- 
stępne Dr Rehmann wyłożył tr.ść swej rozprawy: 
Geo botaniczne stosunki południowej Afryki. Nad 
tą treścią wywiązała aig dyskusya, w której udział 
brali: Drowie 
schator, Rehmann i prezes Akad. Dr Majer. 
W dalszym ciągu poprzedzającego, odbylo się posie- 
dzenie administracyjce tegoż Wydziału. Po załatwie- 
nin spraw bieżą:ych odczytał askreterz list p. Mi- 
chała Krasuskiego, w którym tenZ» uprasza, a- 


ciborowski, Rostafiński, War- 


aby Akademia rękopism przez niego nadestany pod 


tytnłem: Sztuki piękne przyrody, próba objaśnie- 
mia barw i kształtów, opieciętowaia, zapianwszy na 
nim dzień, w którym Akademii został przedłcżonym 
i w swych aktach przechowała. Wydział przychylił 
się do tej prośby. Nakcniec Drowie Karliński i 
Kuczyński zdejąc sprawę o zękopiśmie im do oce- 
nienia oldanym prof. Dra Skiby pod tytułem: Me- 
chanika analityczna, cáwindezyli, iż wydanie tego 
podręcznika wielce jest pożądanem., Wydział więc 
zgodnie z wnioskiem sprawozdawców uchwalił poro- 
zumieć się z Zarządem Akademii wzgłędem wyna- 
lezienia odpowiedniego fauduszu na wydanie tego 
dzi:łą. 


— Z powodu święta we czwartek, posiedzenie swy- 


cz jne Rady miejskiej odbędzie” się jutro we środę. 
Na porządku dsiesnym stoi zatwierdzenia dwóch linij 
regulujących od ulicy św. Gertrudy (obok łąki św. 
S.bastysna) i płantacyj, orav sprawy osobiste. 


„— We czwartek w dzień WW. Świętych, wykona 


tntejsze Towarzystwo muzyczne o godz. 11ej przod 
poindaiem w kościele św. Barbary „Mazę piotrowiń- 
ska“ St, Moniuszki; na Offertorium zus pieśń do 
N. Maryi Panay J. Dobrzeńszi>go (solo sopran z chó- 
rem mieszenym). 


— Przypominamy, że jutro we środę ma się od- 


być w sali redatowej koncert p. Gustawa Friema- 
na na dochód Towarzystwa muzycznego. Tak cel te- 
go koncertu, jak możność usłyszenia znakomitego ar- 
tysty i doboru arcydzieł muzycznych stanowiących 
program koncertu, pozwalają się spodziewać licznego 
zebrania sluchaczów, umie ących ocenić rzeczywistą 
wartość sztuki. 


— We czwartek przedstawionym będzie po raz 


pierwszy na tutejszej scenie dramat ludowy w 5 ak- 
tach Raupacha w tlomaczeniu Wł. Sabowskiego : Mty- 
narz i jego Córka (Der Müller und sein Kind). 
Dramat ten grywany bywa na wszystkich znakomit - 
szych scenach niemieckich, począwszy od Burgu, i za- 
wsze cieszy się wielkiem powodzeniem tak z powodu 
swej dramatyezuoäei, jak wzruszających i wzniosłych 
sytuacyj. W Wiedniu jest jnż przyjętym zwyczajem, 
iz ze względu na treść religijną, grają go zawsze 
w pierwszym tygodniu adwentu. U nas dwie tytuło- 
we role odegrają p. Rychter i panna Marozello. 


— Przypomniano tutejszym doróżkarzom, że od 


d. 15 listopada powinni używać pojazdów krytych. 


— Onegdaj zastrzelił się przypadkowo we wiklu 


nad Wisłą w Mogile tamtejszy gajowy Jan Rybka. 


— Germania w swoim dodatku tygodniowym roz- 


poczęła druk obszernego życiorysu prałata X. Jana 
Kożmiana. 


— Kamiopka Steumilowa zgorzała. Gaz. Lwow 
telegram z d. 29 b, m. 0 
«i: Ogromny pożar nmmwie” 


W śródmieściu stoi 50 domiW 


—.We Lwowie poświęcono w niedzielę na cmen- 


tarzu skromny pomnik nagrobkowy J. N. Kamiń- 
skiego, w stuletnią rocznicę jego urodzin. Pomnik 
‘stanowi niewielka płyta marmurowa, na której umie- 
szezone jest spizowe popiersie Kamińskiego. Zdaniem 
Gaz, Lwowskiej, nie ma podobieństwa rysów. Na 
przodewej ścianie znajduje sig pod popiersiem napis: 


Janowi Nepomucenowi 
Kamińskiemu, 
znakomitemu dyrektorowi sceny polskiej, 
pisarzowi dramatycznęmu, 
filozofswi i badaczowi języka ojczystego 
Wdzięczni Rodacy. 
ur. w Kutkorzu um. we Liwowie 
5 stycznia 1855. 


Na przeciwnej stronie płyty umisezezony jest ten 


wiersz z „Krakowiaków i Górali*: 


Nie przestańcie wy uczeni, 
siać ziarna mądrości, 
Choć się teraz nie rozpleni, 
zejdzie w potomności. 
— Komitet wystawy lwowskiej ogłasza, że po wy- 


grane na loteryi wystawowej fanty zgłosić się trzeba 
do d. 5 listopada, w tym dniu bowiem odbędzie się 
licytacya na fanty nie odebrane. 


— W niedzielę nastąpiło otwarcie w Peszóie no- 


wego dworca kolei rządowej, który jest najwięksżym 
tego rodzaju budynkiem w Austryi i Niemczech. 
Chwalą jego dogodny rozkład, co niemałą jest zaletą. 
Dotąd bowiem kładziono na pierwszem miejscu prze- 
pych, tak iż budynek przeznaczony dla wygody i 
spiesznego rozpatrzenia się wymagający, świadczyć 
miał zwykle o zamożności kolei i pochłaniał bezusy- 
tecznie miliony. Marmury i stiuki nie ułatwiają :po- 
dróżnemu zaspokojenia tych wszystkich naglących 
potrzeb, jakich wymaga w przejeździe. W wielu. tez 
dworcach wspaniałych można zgubić się jak w labi- 
ryncie, w innych brak dostatecznego światła i powie- 


rzą. W dworcu kolei północnej w Wiedniu można 


się udusić w lecie z gorąca w sali gościnnej, a -po- 
dróżne kufry i torby zrzucane bywają po równi po- 
chyłej, póki się nie rozbiją o słup stawisjący im 
zaporę. W dworcu zaś w Krakowie podróżny w wiel- 
kim nieraz zostaje kłopocie, nie mogąc znaleść tego 


zakątka, który jest tak niezbędnym, iż wszędzie w lo- 
kslach publicznych powinien być wskazany bardzo 
widocznie, choćby nie zajmował najozdobniejszego 
miejsca. W Anglii najmniej sadzą się na wspaniałe 
dworce, bo wiedzą, że to nie klub, ale bndynek prze- 
chodni. Za to jednak podróżny nie potrzebuje czekać 
u kasy, az kasyerowi spodoba się otworzyć okienko 
na kilka minut przed odejściem pociągu. Tam można 
kupić bilet o każdej porze dnia na każdy pociąg 
choćby nie zarsz odchodzący, 

— W Chemnitz w Saksonii ujęto około 20 wspól- 


A | ników podrabiania złot:j monety 20 markowej oraz 


znaleziono ukryte do tej roboty narzędzia, 

— Wielka burzą zniszczyła d. 23 września Wy- 
sepke Curaçao, posiadłość holenderską w Małych An- 
tyllach blisko brzegów Venezuelli. Połowa miasta tego 
imienia została zniszczoną, a zginęło 20 osób; szko- 
da wynosi około 70 milionów franków. 

— Etary Dr Raepail, najstarszy z deputowanych 
francuskich, który sa poprzedniej Izby przewodniczył 
jej z tytuła wieku aż do wybrania prezesa, byłby i 
w przyszłej Izbie sprawował ten urząd, gdyby nie 
choroba, która w jego wieku przybiera zwykle cha- 
rakter niebespieczny. | 


Czy będzie Polska? 


Broszura polityczna, napisał Warszawiak. 
Świeżo wyszła z druku i sprzedaje się we 
wszystkich księgarniach po 20 centów w. a. 
W przeciągu czterech dni wyszło powyższój 
broszury drugio wydanie. (2640-2-3) 


Franciszek Wyszatycki 


Doktór medycyny, chirurgii, akuszeryi 
i okulistyki (2654-3-6) 
osiadł stale w Dynowie. 


Nauka ręcznych robót damskich 


Panienki w wieku lat 5 — 14 znajdą natych- 
miast przyjęcie celem nauczenia się różnych robót 
damskich. Cena za godzinę bardzo przystępna. 
Bliższa wiadomość w domu pod L. 50 przy ulicy 
Karmelickiej. (2580-5-6) 


Magister farmaoyl 


poszukuje umieszczenia. Łaskawe zgło- 
szenia pod lit. Id. HB. poste restante 
Oświęcim. (2578-3-3) 


RASY 


ogniotrwale 


Fryderyka Wiesego 
nabyć można w Krakowie jedynie 


w Agenoyi dla Rolników 


S. Mikuchiego 


w Krakowie pod Hr. 29. 
(2507-41-) 


L. Zieleniewski w Krakowie 


poleca i ma na składzie: 
EGepaczki de ziemniaków, 
Hansons, Nicholsona pat. Cegielskiego pat. 
Pługi do wyerywania, Hovarda. 
Pługi najnowsze henenhcim- 
skie 1 Zieleniewskiego po- 
prawne. 
Aparata de parzenia karmy. 
Siewniki najnow:ze rzutow e. 
Siewniki rzędowe Sacka. 
Miłynki polskie. 
Młynki de sortowania. 
Cylindry do sortewania. 
Przyrząd Seelinga do sortowania 
wyki i kąkolu — poprawny. 
Szatkownice de burakow. 
Sieczkarnie. 


udziela lekcyj tegoż języka praktycznie 
i teoretycznie na przystępnych warun- 
kach. Wiadomość w Biurze P. Heleny 
Nowoleokiéj przy ul. Gołębićj wyż- 
széj pod L. 168 na I. pigtrze.— Powyż- 
sze Biuro poleca nauczyole)ki wszech- 
stronnie ukształcone. (2669-2-3) 


Prawie całkiem nowy 


aparat gorzelniany 


jest za mierną cenę do sprzeda- 
mia. Bliższa wiadomość w Zarządzie 
dóbr Żabno, poczta Żabno. (2663-2-3 


Nowo urządzona 


drukarnia 
Włodzimierza Angelusa w Tarnowie 


obok Katedry pod L. 4/7, 
zaopatrzona w pospieszne maszy- 
ny, mewe czcienki i debór pa- 
pierów. wykonywa szybko i poprawnie 
wszelkiego rodzaju druki od najzwyklejszych 
do najozdobniejszych, oraz poleca S:anow- 
nój Publiczności już getowe druki 
wszelkiej kategoryi po najtań- 
szych cenach. (2444-6-6) 

Zamówienia zamiejscowa uskutecznia su- 
miennie odwrottą pocztą za zaliczkg. 


© 
Z BROMURE DE CAMPHRE 


| Du Doeteur CLIN 


| LAURÉAT DE LA FACULTÉ DR MÉDECINE A PANS 
| (PRIX MONTHYON) | 


5 | 
| KAPSUŁKI I PIGUŁKI Dra CLIN | 
z Bromku kamforowego używają się | 
w slaboSciach muzgu i nerwów, cho= 
| pees zi serca a Kanalów canos | 
, aszczególniej n j : 
Ao; Bezaenności ee 
| Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, 
| Obłędzie, Boleściach głowy, Dole- | 
gliwościach narządu moczo-płcio= | 
| wego, dla ukojenia wszelkich roz- 
| drażnień nerwowych. 


| W PARYŻU u p. CLIN et O°, ul. Ra 

| cine, 14; w Warszawie, w składach | 
materyałów aptecznych pp. Mrozo« 
wskiego, Zeuschnera Szymański | 
et Cri ilpopa; we Lwowie, w aptece 


. Mikolascha ; w Krakowie, w a 
ach pp. Trauczynskiege i Redyka. 


(2545.68-) 


Prayraady wiertnicze naj- A Bee ee 

nowsze. (2335-9-15) m 323% Aga is Š > 

| sE E 
M. Jawornicki = | AI ER 
s CHI SĘ i N | EDDIE 
Rynek 39 DES ŻE | SERA | E EA a.3 SEF 
NEE Es SE A SYE ESA du FSS 
poleca Szanownéj Publiczności na porę is A SEM El 333328383 WAS" pl: 
zimową Świeżo zaopatrzony skład swój <= El F: 5 Ba zB ma g BO 38 
towarów kolonialnych, win węgierskich, 22 ae Js J S>SPZAŚŃS 38” BZ 
francuskich, hiszpańskich, reńskich, bur- „8 ES CE E NE EHE pas "NR 
gundzkich po cenach najumiarkowat- == BEES 37 Ka - sg SĘ PA „a Es 2 
szych; rumów i araków, wódek wszel- sta 3 ESA A Eso ms 
kich, likierów krajowych i zagranicz-|] q © | SE "WR % ZE EE S25 3, se 
nych, oliwy nicejski6j najprzedniejszój || >= 2 > es W 5$ |EGŻZESRREE 
farb itd. itd., jakoto% wszelkie artykułyjj =, y sm È | EPS dose EE 
należące do téj gałęzi w gatunkach naj- — a > A : 1 AS SDE SE 328 ir = 
rozmaitszych z pierwszych ź'ódeł za |M 2 gw a> Wa: = P ESPE eS aS Ek. wes 

; 2 eine ; LSDS, 

granicznych i po cenich najumiarko-|] cm, $ zoasa A ER a lea NAT (ATASCIATAGYTIA av ma SE PS 2 


wańszych. 

Polecam również wielki wybór her- 
baty tegorocznego zbioru, odznaczają ce- 
go się wyboraym smakiem i aromatem. 

Herbata chińska w pacz 
kach 1/,, Y, i Y, funt. wagi wiedeń. 
i na wagą po złr. 1:60, 2, 2:50, 3, 4 
i 5 złr. z kwiatem i bez kwiatu. 

Herbata karawanowa 
Klimuszyna w Moskwie, w oryginalnych 
paczkach, 1 funt w. polskićj po złr. 5, 
wr. 5:50 i 6. 


& 
E 


Hawy najrozmaitsze w smaku, wien. 
wyborowe od 70: cat. do złr. 1:05 za 
1/, kilo surowe, a palone 85 c. i złr. 1 (2600-2-2) 


c. 20 za 1/, kilo. (2050-1-6) 
Przesyłki za zaliczką na prowineyę 
uskateczniają się natychmiast. 


1 + a poleca przez właści- 
Zakład Mis Brie mare pret ae 
minowane wychowawczynie. Austryacz- 
ka (złężyła egzamin do szkół miejskich) znająca 
dobrze fhuzykg. ucząca języka francuskiego ; z pół- 
nocnych Niemiec Izraelitka dyplomowana) była we 
Francyi, doskonała pianistka, rozmawia po 
niemieckm, ukończyła naukę gry na fortepianie 
i muzyki; Francuski i Angielki. Blizsza wiadomość 
w Wiedniu, kasia” pi a 1, 1 Stiége, 3 Stock. 

2694) 


Wiele pieniędzy 
straciłem przez niemądrą grę na loteryi. 
Gdyby nić było ©rlicego, który mi do- 
pomógł do (2612) 

zmacznój wygranéj na terno, 
to byłbym dzisiaj zgubionym człowiekiem. 

To jako uznanie 

profesorowi i badaczowi matematyki 
Rudolfowi Orlicemu 


Odznaczenia 
na następnych wystawach : 
Paryż 1839, 1344, 1849, trzy 
zlote medale. 
|. Paryż 1855 
wielki medal honorowy, 
Karlsruhe 1861, 
złoty medal zasługi, 
ondyn 1862, 


DIT ALFENIDE 


Francuska uzdolniona 


Bürgerliches Branhans w Pilznie (w Czechach) 


GE NECIE WIEC REJENT) 


BG” Najlepsze pilznenskie piwo 32 w 


BURGERLICHES BRAUHAUS 


' także skład główny pi a butelkowe; o 
Ford. Gauses Bierhallon | zones Nt 105) w Wiedniu. 


OBFEWREBIE CHRISTOFLE. 


POINCON DU METAL BLANO 


UZAB z Środy 31 Piźdsieruika 1877) 


HANDEL POD FIRMĄ 


F. Bruno Hahn w Krakowie 
roboty ręczne kobiece- 


na suknio i płótnie, zaczgte, ukończone lub oprawne, wszelkiego rodzaju; 

roboty krzyżowe na kanwie niolanej i papierowej własnego wyrobn, 
któreto przedmioty współzawodniczą z zagranicznemi, co do gustu również i czystego 
wyrobu, a ceny tychże są o tyle zniżone, że żaden z zagranicy sprowadzający nie jest 

w stanie konkurencyi wytrzymać. (2678-1-6) 

APARATA KOŚCIELNE 

zaczęte na kanwie, jakoto: ornaty, stuły, poduszki, zasłony, antepedis, obrazy Ś. i inne. 

Wszelkie zamówienia wchodzące w zakres robót haftowanych przyjmuje 

i szybko jak również starannie wykończa. 
Desenie papierowe 


do robót krzyżowych i do posuwania siatek; również je wypożycza. 


Kanwy 


niciave, wełniane, papierowe biała i kolorowe, Jawa i lniane do haftowania serwet. 
WLOCZKI I WEŁNY 
w kilku grubościach, lekko farbowane, w najlepszym gatunku i znacznym zapasie, również 
wełnę Mohair z pięknym połyskiem, do robót szydełkowych w motkach i kłębkach. 
Przybory do haftu jakoto: 
sznelki, pelle, filozele, kordonki, złota i półzłcta, paciorki w kilku grub ściach i wszelkie 
inne przybory do aplikacyjnych robót. 
W znacznym zapasie oO 0a 
igły, nici, bawełny, jedwabie, guziki do koszul i ubrań, tasiemki, sznurówki itd. 


Rzeźby na drzewie, koszyki, story patyczkowe gotowe i Skład zabawek dla dzieci. 


Powyższe towary poleca tylko w dobrym gatunku i po najumiarkowańszych censch. 
Otrzymał szklanną sleozke rżniętą stalowego, brązowego i mieniącego połysku. 


Oświadczenie publiczne!! 


Niepomyślne okoliczności zmuszają nas do zamknięcia nasze- 
go suladu w Wiedniu i do wyprzedaży eałego zapasu towarów 
po eenzeh © wiele miższych od fabryeznyeh. 

Aky tem prędzej osiągnąć rychiy zbyt, syrzedajemy tylko za: 


zir. 6 ct. 15. 


nastepujace praktyczne i dobre towary, jakoto: 

1 Doskonaly zegarek, ze stósownym|1 Cußierniczka, z palisandrowego drze- 
długim łańcuszkiem ; za regularny chód ręczy| wa, bardzo pięknie rzeźbiona, z zameczkiem 
się na rok. i do zamykania. Fine, 

1 Lampa stołowa z żelazkiem bozpie-|1 eążki do eulkru z metalu wiecznie biał. 
czeństwa, bardzo praktyczna. 6 Sztuk aromatycznego mydła 

1 Pokryele ma stół, eleganckie i różno-| zdrowia, Dra Dupont. 
barwne z delikatnój wełny Angora. 6 Sztuk możów stołowych; w moc- 

10 Stalerytów, kopie sławnych mistrzów, | nych trzonkach ze stalowemi klingami. 
któremi można ubrać dwa pokoje. 6 Sztuk widelców stołowych, w 

1 Przyrząd do gotowania herba-| mocnych trzonkach. 
ty, z pomocą którego w dwóch minutach|6 Łyżek mtełowych, c. k. patentowa- 
można zrobić najlepszą herbatę. nych, wiecznie białych. 

1 Status z terraboty, służąca zerazem | 6 Łyżeczek do kawy, c. k. patentowa- 
na zapałki, bardzo delikatnej roboty, do ozdoby nych wiecznie białych. 
każdego stołu salonowego. 1 Łyżka wazowa, c. k. patent. massyw. 

1 Domino kompletne w stósownej szkatułce | 1 fdochelka de mleka, c.k. pat. mas, 
drewnianej. E 50 sztuk. (2491-9-10) 

Wszystkie wymienione tu 50 sztuk kosztują razem tylko 


Ke Zir. 6 ct. 15 =34 


DIS” za wszystkie towary ręczy się ag A 
Adres: Vereinigte Export-Kompagnie Wien, Burgring 3. 


Zamówienia z prowincyi wykonywają się punktualnie za zaliczką pocztową. 


Pilzneńskie piwo wyszynkowe. 


Niniejszem mamy zasz*zyt donieść, że rozpoczynamy począwszy 
od 3 listopada b.r. rozsyłkę naszego piwa wyszynkowego. Sprzedaje- 
my je po 11 zir. 50 c. za hektolitr netto za gotówkę na miejscu w bro- 
warze, lub po 14 zir. 20 c. w naszym składzie wiedeńskim Oberdö- 
bling, Nussdorferstrasse, i oczekujemy z przyjemnością licznych zamo- 


Z wysokim szacunkiem 


rowar założony w r. 1 
(Za przedruk nie płaci sig’. 


tylko “BE z browaru (2601-2 2) 


Przybory stołowe z alfenidu. 
Sprzęty stołowe. 
Ubrania stołowe i serwisy 
na wety. 

Serwisy do kawy i herbaty. 
Szczegółowe przedmioty 
dla hoteli, statków parowych 
i kawiarń. 


FABRYKI MARQUES DE 


wPARYŻUiKARLSRUHE = = 
dyplom Honorowy 1873 r. 
w Wiedniu. 


Centralny Sklad: 


Wład. Mieczysław Gedl| Pomieszkani 
Dr. Med, Chirurg., 7 i Okulistyki, 0 0SZ a 


po półtoraletnićj praktyce w szpitalu 
Ś. Ludwika w Kratowie, 
osiadł stale v Wadowicach 


i mieszka w domu WPani Zawilskiéj (tam 
gdzie urząd podatkowy). (2651-3-6) 


awiadamiam osoby interesowane, Ze 
rozprczynam kursa lek cy] tan- 
ców salonowych i solowych. — 
Udzielam takowych tak u siebie ja- 
koteż w domsch prywatnych i pensyo- 
natach. Biiższa wiadom ść przy ulicy 
Grodzkiéj pod Nr. 103, naprzeciw 
kawiarni Wintera. 
Marya Parvi, 
(2660-2-3) nauczycielka. tańców. 


Zmiana lokalu. 


Handel galanteryjny, 
konfekcyjny i drobiazgo- 
wy, istniejący od 20 lat w Krakowie 
pod moją firmą, przeniosłem takowy 


na zimę 


W HOTELU KRAKOWSKIM 


W KRAKOWIE 
na wzór pensyonatów zagranicznych, 
z całzowitem utrzymaniem, po cenach 
umiarkowanych. (2055-22-24) 


Wypożyczam 


przewozne miocarnie, 
i kieraty, które pełnią tę 
sema służbę, co parowe 
miocarnie, po zir. 10 
dziennie. (2621-4-6) 


L. Zieleniewski 


Kraków. 


Pory mą zaszczyt zawiadomić Szan. 
Publiczność, że był zmuszony przy wy- 
konaniu własnój fabryki kapeluszy stomko- 
wych sprowadzić do swoich w ruchu będą- 
cych maszyn z najstawniejszéj fabryki z 


A z fabryki PP. Mautnera i Syna 

w Wiedniu, uzoane jako najsiluiej- € 5 

sze i najlepszę w Europie, bo wsżel- poleca swój własny wyrób b!acharski, 
Ri 


a a a a a a i. 
I 


do głównego Rynku pod Nr. 28|Drezna maszynistę; gdy jednakże dia niego 
do domu zwanego „pałacem Spiskim“. dostatecznego zatrudnienia niema, ogłasza 
Polecając się łaskawój i szanownój Pa- | i *eiszem, 12 wszelkie maszyny do szy- 


A : ola jaklegobądź systemu w najkrötsz 
bliczności z wyborowym towarem, po ca yem hihan Ser Ense 
cenach umiarkowanych. (2585-3 6) |się podejmuje. (1767-16-24) 


Edward Skirlinski. Jan Gella, 


fabrykant kapeluszy słomkowych 
dra i ulica Floryańska Nr. 351. 

PSSS DS 

O ME” Ważne @ 


$ wszelki i największy, usuwa 
be © Ból zębów natychmiast i trwale sławny 
T x E res A. UW | LATAM, gdy nie pomaga już żaden środek. — 
dla Szan. PP. właścicieli Fl. 361600. W Krakowie w apt. E. Stockmara. 
r . p e p 2431 4- 
w gorzelń, piekarń, cukierń DAS 


Ferdynand Markus 


it. d. 


Drożdże prasowane 


blacharz, 


"|prey ulicy Starowiślnćj, obok palacu * 


WP. Bar. Puszeta w Krakowie, 


kie inse gatunki najwniój o 50%, 
w dobroci przewyższają; girzym 
chodzą codzień Świeże 
do Krasewa, wylacznic 
de handlu Jana Nagla 
przy główym Rynku. — 
Zamiejscowe zamówienia uskute- 
czniają sig spiesznie. (2232 8-) 


doo 


la mianowi ie pokrycia dachowe. jakote: 

blachą miedzianą, cynkową, cłowianą, 

blachą białą i żel.zną, także łapkami 

i dykturą w najlepszym gatunku. 
Utrzymuje także (2441-6-6) 


skład Trumien metalowych 


z najpierwszćj fabryki. 


Oprócz naszych dotychczasowych atmosferycznych motorów gazowych systemu Langen-Otte 
(2591-2-12) 


wyrabiamy systemu 


Otte nowy motor 
o sile Yh, 1, 2, 4, 6 i 8 koni. | 
Zaletą tego uprzywilej. motoru gazowego jest 
prosta konstrukeya lezaca, 
możebn ść postawienia na p gtrach domów mieszkalnych, bezpie- 
czeństwo, obejście sig doglądania, nader mala konsumeya gazu. 


Zuzełnie cichy chód. 


Prospekta darmo. 


Fabryka motorów ges. LANGEN & WOLF w Wiednin, X. La zoukarkormr: 33. 
(. kr. austryac. aS i kr. węg. uprz. 


WCAG 4 KORZENIA LOPIANO 


i esencya z łopianu, 


jedynie prawdziwe i czysto wyrabiane polecam Szan. Pabli: 
czności do vżytka, porieważ przez uprzywilejowanie dowie- 
dziouo jrawd:iwość i nieszkodliw: ść tego wyrobu Obydwie 
esencye sy dotychczas jedrnemi pewnemi środkami do od- 
zyskania nowego porostu włosów i brody trdzież wzmo- 
onienia tegoż a skntex ten zawd'ięczyć należy tylko mom 
szczęśliwym ehemiezs ym prcbom. Z temi esenoyami 
polecsm zarazem t:lko u mnie wyrabiane UY" pomadę 
i olejek P3 z kery ehiny, kt re wzmacniają po- 
rost włosów, nadają im pięzny polysx, niszczą łupień i prze- 
szkadzają dalszemu tworzeniu sig tegoż. Cemy: 1 flasz. 
wyciąga lopianu 1 zł” , 1 flasz. esencyi łopiauu 80 ct, 1 w. 
słoik porady z kory chin 1 złr. 50 ct, 1 mala fluez. 1 ar, 
1 flasz. olejku z kory chin. 1 złr., 1 kosmetyk z kory chin. 
50 ct., 1 wielka flaszka prawdziwej wody kolońskiej 80 ct. 
1 mała flasz. 40 ct 

Wschod. wyciąg z mleka różanego. 
Cera 1 zir. Uznany w użyciu celem zachowanie cery i pewny 
środek przeciw nieczystościom cery, piegom, plamom wątro- 
bianym, wogrom, lisza'om, i t. p vżywany szczególnie przez 
panie. Do szybszego skutku należy do tego mydło z mleka 
różanego po 30 ct 

Mair-Milkon, mleko odmładniejągee 
włosy. posiada cudowną własność, pr:ywrócénia siwym 
l:b szpakowatym włosom swą naturalną barwę, lecz skutek 
jest widocznym dopiero w 8 — 10 dni. Hair Milkon pole: 
cam jako jedyny i najlepszy środek, który jest całkiem nie- 
szkodliwym i osięga bardzo zadziwiarące wyniki. 1 flasz. 
2 złr. 50 ct. 

Powyższe szczególności ma prawdziwe tylko główny 
skład rotsyłkowy 
J. Paternoss, właściolel o. k. przywileju 

vr Wiedniu Stads, Splegelgasse Nr. $. 

Opisy użycia w różnych językach dołączają sig do paczki. 

£amówienia zamiejszowe wykonane będą za zaliczką 
pocztową lub nadesłaniem pieniędzy; za opakowanie 10 ct 
od flaszki. (2607-1-16) 

Skład filialny we Lwowle u Z. Muckera apt. 


! Niepotrzeba już srebra! 

! Niepotrzeba już srebra! 
ar. 1:60, 250, 3:80, 420, 530, 6:70 kosztuje para eleganc. lichtarzy stołowych, 
z prawdziwego wiecznie białego srebra Alpaca, z pisemnem poręczeniem. 

ent. 69, 80, złr. 1, 1:30, 150 kosztuje jeden ręczny lichtarz ze srebra Alpaca: 
złr. 350, 4, 5, 6 kosztuje 6 par możów i widelców z trzonkamı ze srebra Æl- 

paca, z prawdziwemi angielskiemi stalowemi klingami. 

złr. 1:95, 2:25, 2:45, 310, 4 kosztuje 6 szt. łyżek stołowych zo srebra Alpaca. 
c. 70, 90, złr. 1:10, 1:50, 2 kosztuje 6 szt. *yżeczek do kawy ze srebra Alpaca. 
złr. 1, 1:45, 1:90, 3:40, 4 kosztuje Tyżka wazowa masyw zo srebra Alpaca. 


ent. 60, $0, złr. 1:10, 1:50, 1-95 kosztuje kochia do mleka masyw zo srebra 
Alpaca. 


ent. 6), 80, złr. 1 kosztuje posypywacz do pieprzu ze srebra Alpaca. 
ent. 70, 95, zir. 1:40, 2 kosztuje selniczka z kryształ. miseczką ze srebra Alpaca. 
ar. 170, 1:85 2 kosztuje 6 kubków do jaj, ze srebra Alpaca. 


TYLKO 


w ze sre- 


y 


—”Y 


ar 2, 8, 4, 520, 63) kosztuje cukierniczka dolikatnój roboty, ma 
( bra Alpaca. : ; ; (2490-10-12) 
Za wieczną białość tych wszystkich przedmiotów udziela się pisemne poręczenie. 


Adres: Metallwasren-Fabrik 
Blau & Kann, Wien, Babenbergerstrasse 1. 


Zamówienia z prowincyi uskute-znia się punktualnie za zaliczką pocztową (Nahname). 


(CHRISTOFLE) W Wiednia, Opornring 5 w Wiednin. (CHRISTOFEEJ 

Zwracamy uwagę Publiczności na to, że wszystkie przedmioty naszćj orfévrerie 

oznaczone są naszym stemplem fabrycznym i nazwą a na każdój sztuce podaną 
jest waga srebra. 


W naszym składzie odbywa się sprzedaż po stałych cenach fabrycznych naszćj taryfy. — Ilustrowany cennik darmo; każde zamówienie bezpośrednie 
punktualnie będzie wykonane. (915.98 


w Berlinie 


Stülerstrasse 8. 


Baden pod Wiedniem. 
Hrystyn Bauer. 


(Zgodnie z prawdą i notaryalnie [poświadczone ECA. 


Czcionkami Drukarni „CZASU.“ Odpowiedzialny rządca Józef Łakociński 


NY AA MNE - 


dwa medale „for excellence,“ 


Posr ie i pozłacanie 
Paryż 1867, hors concours. srebrzanie i p 


wszelkich przedmiotów. 


